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Niemiec o Polakach. 
Jest to fakt paradoksalny, ale rzeczywi$ty. 

że Niemcy współcześni bardzo mało wiedzą, 

a jeszcze mniej chcą wiedzieć o Polsce o­
drodzonej. 

PrzedWOjenna opinja niemiecka pozwoliła 
sobie narzncić poj~cie o Polakach jako o .. min­
derwartige Nation" - której przenaczeniem jest 
stać się " n~wozem pod bujną i pi~kną kulturę 
germańską M • • • 

Powstanie Polski n iepodległej było dla lej 
pr2eci~ l nej opinii laktem poni ekąd n iezrozumiałym , 
oszałam iaj ącym . Pocieszano się jednak tern, te 
uważano Po l skę jako StluCJTlY twór istniejący 
z łaski .. Ele ll te'y" , jako jedną z sankcji karnych 
Trak tatu Wersalsk iego, która zniknie, jak ciężki 
sen, taksa mo np. jak zniknie okupacja Nadrenji. 
Nazwa: "Saison-Staat", jaką określano Polskę, 
zwalniała od potrzeby bliższej r.najomości 

i bliższych zain teresowań państwem, którego byt 
jest ty mczai'owy. 

Dopiero w cr.asach ostatnich, kiedy mo­
ca rstwowość Polsk i dla nikogo w świecie nie 
ulega już Wiltpli wości, zaCZl~la się w Niemczech 
bu d zić chęć bliższego poznania sąs iada wschod­
niego. Pojaw iają się tedy nieśm ia łe jeszcze 
próby objektywnego ponie kąd traktowania współ­
czesnej Po lski przez publicystów i literatów 
niemieckich . 

Taką próbę daje ostatnio znany publicysta 
niemieck i F. W. von Oertzen w szkicu "Der 
Pole. - Ei ne Chara kteristik unseres 6stliche n 
Nachba rn~ (polak. Charak terystyka naszego 
wschodniego sąsiad a · ). 

Au tor, który w rok u ubiegłym bawił w 
Polsce przez czas dłuższy stara się pochwycić 
cechy charakte rystyczne Polaka współczesnego, 
prze nik nąć w naszą psychikę narodową· 

Zrozu mienie duszy polskiej jest dla Nie mca 
rzeczą t ru dn ą . Rzecz charakterystyczna, że razi 

Wszelkie 

go w PolaKU przede wszystkie m zbytnia grzecz­
ność. Porównuje on tę gr7eczność polską z u­
grzecznieniem Hiszpana . ofiarującego natychmiast 
piękną papierośnicę cudzoziemcowi, któ ry wyra­
ził się o niej z zachwytem, - ale uważającego 
te~o cudzoziemca za ost !l !niego grubjanina, jeśli 

z tej propozycji skorzysta i papierośnicę zabIerze. 
"Taksamo mój przyjaciel Polak - pisze 

von Oenzen - nigdy nie odrzuci krótko i wę­

złowato jakiejś propozycji w interesach. J est on 
na lo poprostu zagrzecwy. Gdy ktoś mu posta­
wi jakąś pro pozycję, której przyjąć nie chce lub 
nie może, to :nówi on z uprzejmym uśm iechem : 

"Alet, panie, nigdy jesz(!zo: niespotka lem się 

z propozycją równie interesujolcą i powabną, 

jest to sprawa, o której w najbliższych dn iach 
musimy pomówić szerzej~ ... 

Tego rodzaju grzeczność - stwierdza von 
Oertzen - wyrobiła u Niemców opinjt: o Pola­
kach, jako o lud:r.iach nieuc'l.ciwych, na których 
liczyć nie można . Spostrzeżenie von Oertzeoa, 
jakkolwiek zanadto zgenera lizowane, nie jest 
pozbawione słuszności. Isto tni e, sztuka powie­
dzenia "nie jest zbyt mało zna na nawet w sfe­
rach naszych . Iudz i interesów". 

Von Oertzen znajduje. zreszt~ w Polakach 
inne rysy , z któremi jeszcze trudniej musi si ę 

pogodzić . 

W r. 1928-ym hyl on pr7.y~odn)m świad­

kiem zjazdu legjonistów w Wilnie. Zjazd wydał 
mu sit:, jak i cały zespól przybyłych nań legio­
nistów jakimś żywym anachroniz mem. Pogrążyli 
sie oni całkowicie we wsptlm nienia his toryczne, 
i lO odlegle z czasów przedrozbiorowych. Nie­
cht:tnie mówią oni i myślą o czasach niewoli , 
ten HO-letni okres dziejów Polski starają się 
• przełknąć" jaknaj rychlei, cofają się na tomiast 
ku czasom potęgi i sławy dawnej Rzeczypospo­
li tej. Ale· wspomn ieaie niewoli żyje jako zaostrzo-

na czujność uczuć patriotycznych, którą Niemcy 
np. biorą niesłusznie za uczucie n ienawiści 

w stosunku do siebie. Nie jest to nienawiść, -
mówi von Oertzen - ale pamięć o poprzednim 
ucisku i świadomość, że było rzeczą możliwą 

pozbawiĆ naród polski na czas długi niepodle­
głości. To właśnie jest - zda nie m von Oertzena 
- i stotą u czuć Polaków w stOSun ku do Niemców. 

Trzecia cecho, która oddała Niemca od 
Pola ka, 10 - zdaniem von Oertzena - typowy 
romantyzm słowiański. 

.Znajduje on mljwybilniejszy wyraz u leg­
jonistów w ich ,tosunku do Marsza łka Pi/su d­
skiego· . 

Niemcy mieli równi eż k i edyś sk łon ność do 
ro ma ntyzmu. Ale romantyzm polski, jakkolwie k 
brzmi to paradoksaln ie, bliższy jest ziemi, ani ­
żeli niemiecki. 

.. Ma rszałek Piłsudski stwierdza vo n 
Oerlzen - jest nietylko dla legjonistów, al e 
i dla sfer o wiele szerszych, wcieleniem wszyst­
kiego, co jest naro~owe: dlatego cieszy się 

ogromny m poprostu kultem. Atmosfera, któ ra 
Go Olacza , istn ieje nietylko w sfe rach J ego 
zwolenn ików, ale i w sze rokich masach ludowych , 
dzieki czysto ludzkiem u s tosun kowi do kaźdego 
ze współtowa rzyszów walk i prac dla woln ej 
Polski. 

Poznać człowie ka polskiego - kończy vo n 
Oertlen - we wszystkich jego tak dziwnych 
dla nas właściwościach - nie jest rzeczą prostą. 

~ Wczuć się w niego jest dla Niemca 
rzeczą prawie niemożl i wą-. 

M Było kiedyś inaczej- .. . 

Von Oerlzen przypomina czasy romantyzmu, 
gdy całe Niemcy rozbrzmiewa ły pieśniami pol­
skiemi . _ 

.. Obecnie, wynik woj ny spowodował wiel-

środki kosmetyczl\e i farby do sukien 
wody mineralne kraiowe i zagraniczl\e 
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Ceny przysłt=:pne. I 
kle przemiany". "Tutaj tkwI możliwość wzajem­
nego zrozumienia się. 

Oczywiście, - to "zrozumienie się" von 
Oertzen traktuje dość jednostronnie, mówiąc, że 
opinja mas niemieckich długo jeszcze uważać 
będzie istnienie dzisiejszych granic polsko-nie­
mieckich za "krzywdę" popełnioną na orga n iżmie 

pansiwa niemieckie~o. Ale nie w lem rzecz. 
Rozprawa von Oerlzena, starająca się wniknąć 
w psychikt; polską i wydobywająca z niej nie­
znane dotychczas dla Niemca wartości, - jest 

Kronika. 
( Red.kcja b eawarunkowo manulk rypt6w ni e 'lWroIlca) 

Osobiate. W czasie uroczystości święta 

pułkowego 38 p. Strzelców Lwowskich 15 bm. 
w Przemyślu, w której wziął również udzia ł 

dca tut. garnizonu p. genera ł Wieczork iewicz, 
p. Wojewoda hr. Gołuchowsk i udekorował 
srebrnymi I(rzyżami zasługi m. i. p. p.: dyr. ga­
towni inż . Wiktora Nowaka, tymczasowego kie­
rownika szkoły im. Skaq~i SI. janczewskiego 
i urzędnika Magistratu józefa Króla, za zasługi 

położone na polu przysposobienia wolS'kowego 
i wychowania fizycznego. 

Z najbardziej wiarygodnego źródla dOlloszą 
nam, że p. komisarz Cuslaw StrOf/czak, który 
podczas krńtkiego u nas urzędowania na stano­
wisku komendanta powiatowego P. P. swoimi 
osobistemi walorami zjednal sobie u nas pow­
szechną sympatje, ostatnio Kmdl. pow. P. P. 
w Sokalu - przeniesiony 7.ostal do Komendy 
Głównej p, P. w Warszawie, gdzie objął j u ż 

urzędowanie w Wydziale I-szym. 
1'Z- letnla rocznica i stnienia .. p . a. p. 

w Inowrocławiu . W dniach 7, 8 i 9 bm. święci ł 

4. p. a. p. 12-lecie swego istnienia. Powstanit 
ttgo pułku związane jut $d$lt z zitmią jaro­
sławską. Zawh1Zkiem bowiem 4 p. a. p. była 

baterja zorganizowana w Jarosiawiu 18 listopada 
1918 r. przez ówczesnego porucznika rezerwy 
p. Tadeusza Zielińskiego i szereg podoficerów 
z j arosławia i najbliższej okolicy. 

Święto powyższe wypad ło wspaniale i d<lło 
sposobnosć do wymiany wraień i myŚli między 

oficerami, którzy b. licznie na uroc2lyslość puł­

kową do Inowrocławia przybyli. 
Egzamin dojrzałości w prywatnem semi­

narjum nauczyciehlklem z prawem publicz­
nośd w jarosławiu odbył się w dniach 10 - li 
b. m. pod przewodnictwem p. janiny Melchertówny 
wizytatorki przedmiotów pedagogicznych Kura­
to rju m Lwowskiego. Zdały egzamin, p.p. : 
Blotnicka Jadwiga, Chodaniewici j anina, Dupel 
Marja, Gąsior Genowefa, Hliuer Emilja, jan­
Clzewska j adwiga; Karabauik Ida, Kich Stanisła­

wa, Klimowicz jadwiga, Kołodziej Salomea, 
Kostyszyn Gustawa, Krajewska Zofia, I(ral Anna, 
Lewkowicz j adwiga, Marek Marja, Mizgalewicz 
Marja, Pająk Eugenia, Pretorjus janina, Rudy 
Anton ina, Sierżęga Stanisława, Slarschedel Irena, 
Szechińska j anina, Szwabowska Marja, Swisto­
wicz Marja, Walaty ńska Sta ni sława (wyr6tniona 
pochwalą), Zabłocka Aniela, Ziegeł heim Rozalja, 
Bury Bron i sława , Cag Janina, Cieszanowska 
Slefanja, Dwornik Eugenja, Gil B ronisława, Hry­
celak Łu cja, Kolda Marja, Kosińska jadwiga, 
Kudła Marja, Ktihnberg Dora, Nowak Helena, 
Orze łska Eugenja. Przy egzaminie ustnym rei'­
rabowano 3 uczenice. Do egzeminu nie do­
puszczono 7 uczenie. 

Egzamin w szkole handlowej. W sobotę 
dnia 14 b. m. zakończyły się egzaminy końcowe 
szko ły aasadniczej . Ze szkoły handlowej specjalnej 
typu "'-letniego usiadło 28 abiturjentów i abitur -

~DZIECINNĄ. 
bodaj pierwszem pulJlicznem rozwianiem legendy 
o "drugorzędnym narodzie", za jaki j uż dzisiaj 
opinja niemiecka uważać lias nie śmie. 

Dzela. 

. ". Ma·tki! :;;.t 
Pamiętajcie tQdać wvłQczl1le,;" 

" HYGENOL ,i 
puder dla dzieci 

00 nabycia w a ptekach, droguerjach l perfum erjach 

jCl1lek, niedopuslCZOIlO l, niezdało 3, ell,zamin 
złożyło 25 a 10: Biała. Dziubiński, Garbień, 
Górska, Helmich, Jnglotówna Kempny (cel). 
Lutn:k, Maślanka, Mełeszko, Miljanowiczówna, 
Mnich (cel.), Nierostek. Nowak, Pawłowska, 
Piasecka, Pipczynski, Prokopial<, Rolski, 3lyr­
kówna, Slęk, Wacławik, Walentówna, Węgrzy­
nówna. jest to w tym roku pierwszy egzamin 
tel!O typu szko ły llandlowej rcgjonalno-specjalnej 
w Polsce. 

Zgoduie z ustrojem Zakładu część m ło­

dzieży klasy trzeciej odchodzi do zawodu ze 
świadectwem ukonczenia typu szkoły handlowej 
3-klasowej. Do egzaminu podało się 25, niedo­
puszczono 4, odstąpiło 4, niezdało 2, egzamin 
koncowy zdało 15, a to: Alrmanówna, Blumówna, 
Friedberg, Goldsteinówna, Hutkajówua, Koterba, 
Krautówna, Krukówna Kwat1ówna, Lich lówna, 
(tel.), Magramówna, Repperówna (cel) Rusin­
kówna, Sperling, Storch 

Po 2-letnim kursie nauki odchodzi do za­
wodu t LIczen . 

Przewodnicz)' ł dyrektor Zakładu. Egza­
minom przys luchiwali się przedstawicicle miejsco­
wych i zamiejscowych sfer gospodarczych, którzy 
łaskawie przybyli, a to: pp. BlaU, Dymnicki, 
Ganther, Grabowski, Gurgul, I l aut, Kastner 
i Schmalzbach. Spó łdzielcze Związki rewizyjne 
we Lwowie delcgowa ły na egzamin abitu rjen tów 
szkoły spółdzielczo-handlowej pp. dra Weygli­
cha ze Lwowa i lustr. Donabidowicza przeby­
wającego w jarosławiu. 

Odwatny czeladnik fr yz j erski uratował 

życie studentowi. Niezn<lny z nazwiska student 
kąpiąc się w Sanie, dosta ł się na głębinę i byłby 

niechybnie znalaz ł śmierć w nurtach Sanu, gdyby 
nie odwaga młodego Grzesia Nazarkiewicza, czelad­
nika łryzjerskiego, który spostrzegłszy tonącego, 

rzucił się w wodę i uratował tonącego studenta 
o nieznanym mu bliżej nazwisku. 

Przy tej sposobności nalety zauważyć, że 

byłoby wskazanem umieszczenie tablic ostrze­
gawczych - w miejscach, J,!dzie stan wody -
jest zaWSle głęboki. 

Apel do tut Komendy P. P. W obecnym 
sezonie wobec wzmożonego ruchu kąpielowego 
w Sanie, by łoby wskazanem ustanowienie stałe­

go dyżuru policyjnego przy Sanie, mającego za 
zadanie kontrolowania od łazienek poniżej mostu 
aż po płaię . 

Zdajemy sobie dokładnie sprawe na trud­
ności w realizacji tego posterunku z powodu braku 
si ł P. P., lecz z drugiej stron)' sądzimy, i ż główna 
arterja w okresie kanik uły , która sku pia najw ię k­

szą ilość mieszkańców, nie może być pozbawio­
ną koniecznej ochrony funkcjonarjusza P. P. 

Spodziewać się należy , że komenda P. P, 
w inte resie dobra publicznego apel nasz podyk­
towany ~usznem i r7.eczowern uzasadn ienie", 
weźmie pod życzliwą rozwagę i dołoży wszelk ich 
sta rań, celem zaprowiJdzenia sta łego dy żuru 

policyjnego, na czas sezonu ką p ielowego przy 
San ie. 

RAGLANY,lRENCHCOATY 
i UBRANIA MĘSKIE 

śwlatowel fabryki "BEKO" 

I Ulgi w spłatach. 

Strzelanina we wsi Rotwlenicy na prze· 
jeżdżający autobus. Prasa fodzienna i perjo ­
dyczna sta łe podnosi O wandalskich wybrykach 
mieszkanców niektórych wsi w stosunku do 
przejeżdiających au t i autobusów. Wypadek atoli, 
jaki miał miejsce w niedzielę I. j . 15 bm. na 
torytorjum tut. powiatu - stawia bezpieczeństwo 

kom unikacj i autobusowej pod d użym znakiem 
za pytania 

O to jak lIam d onoszą, krytycznego dnia, 
autobus własność firmy j edlińsk i j Ska został 

ostrzełi wany we wsi Roźwie n icy i istolnit tylko 
cudem obeszło się bez ofi ar. Kula bowiem 
wpad ając rozbiła jedno okno i wyszła przez 
otwarte okno w równoległej ścia n ie autobusu. 
Autobusem tym jecha ł podobno Komndl poste­
ru nku P. P. w Bystrowicach, który to posteru ­
nek rozpoczij ł energiczne dochodzenia. W dobrze 
zrozum ia łym interesie leży wykrycie sprawcy, czy 
t eż sprawców tego bestjal skiego czynu. 

Kiedy skrapia się ogród miejski ? Co 
l1a to Magistrat? Z poważn ych sfer obywatel­
skich otrzymujemy zu pełn ie s łuszne zatalen ia 
na służbę ogrodu miejskiego na Olszanówce, 
która w czasie trwania koncerlÓw wojskowych, 
skrapia drogi w parku miejskim, uniemożl i wiając 

licznie zebranej publ iczności przysluchiwanie się 

koncertowi. 
Na cóż przydadzą się wysiłki tu t. kapel­

mistrzów wojskow)'ch - dokładających wszel ­
kich sta rań, aby przez mistrzowsko wykonany 
repertuar program u, zwabić na koncert jak naj­
szersze warstwy tut. społeczenstwa, skoro kary­
~od n a lekkomyśl ność sł ufby ogrodowej, niweluje 
ich jak najlepsze intencje i wysiłk i ? 

Cz)'i skrapianie ogrodu nie może nastą pić 
przed koncertem - co nawet jest b. wskazanem 
- tyłko w czasie koncertu, aby przez obryzgi­
wan ie i wytwarzanie kurzu wypłoszyć publicz­
ność? 

Stwierdzamy - na mocy udzielonych nam 
wiarygodnych informacyj, - że skrapian ie­
jakby z premedytacją - odbywa się stale w cza­
sie koncertu. 

Podając fakt ten do wiadomości Magistratu 
- apelujemy o wydanie odpowiedniego zarzą­

dzenią, aby skrapianie ogrod u odbyło się przed 
koncertem, w dniach zaś powszednich w porze, 
w której jest najmniejsza frekwencja łaknących 

śwIeżego powie trza. 
Kiedy ustanie kawalerska jazda naszych 

rowerzystów? W związk u z notatką , zamiesz­
cloną pod powyższym nagłówk iem w osta tnim 
numerac naszego pisma, a przedsta wiająca 

dziką jazdę rowerzystów na Pasiece, donoszą 

nam z miarodajnego źród ła, że Starostwo na 
skutek po'wyiszej notatki, za rządziło energiczne 
dochodzenia j wydało odpowiednie zarządze n ie, 

dla ukrócenia samowoli rowerzystów na tej ulicy. 
Nareszcie oddano biednego, chorego 

chłopca do tut. szpitala powszechnego. W o­
statnim numerze "Expressu j ar " poru slyliśmy 

istne piek ło, jakie przeszedł biedny chory mło­
dzieniec Szymon Regen, wnu k tu l. członka sądu 

rabinackiego b ł p, Chaskła . Chorego tego chłop­

ca - jak to już u bieg łego tygodnia obszernie 
pod aliśmy - umieszczono w tul. aresztach 
miejskich. 

jak nam obecnie donoszą - owego bied­
nego chło pca oddano do tul. szpita ła po­
wszechnego. 

Pod adresem znanego ze swe spr~-

żyslOści i samary lanizmu dyr_ szpitala p. 
Dra Zasowskiego apelujemy o troskliwe zaję cie 
siC nieszczęś l iwym, biednym chłopcem. 
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Nr. 2S . E X P R E S s JAR O S Ł A W S K 1- Str. 3. 

MODELE NA SEZON WIOSENNY 
Wykwlntnep'aszcze I kostiumy damskie, Trenchcoaty, ra- BERnllRD 
glany, ubrania sportowe, marynarkowe J dziecinne poleca n 
Hleb,wał. ni_kle cenr. Warunki zapłat,. dogodn •• 

ulaz111dna równiai podczas 
.' )".<lIf!.tl' Jako uśmilruj,cl bóle. 
~ 00 nab:rcillwapłekodt . 

Komisji sanitarnej do wiadomości . Wiele 
się m6wi i pisze o hygjenie, lecz niestety. mimo 
szumnych nawoływań i odczyt6w na ten temat, 
efekt b. mierny. Z przykrością jesteśmy 
zniewoleni zauważyć, że gł6wną winę ponosi 
zna czna część naszego społeczeństwa, kt6re nie 
może się odzwyczaić od nader niehy~ienicznych 

przywtrr6w. I ta k zanim zakupi bułkę, czy też 

inny artykuł codziennej potrzeby, kupujący o­
gląda go namacalnie, dość częs to wybierając 

jakiś przedmiot - ma je wszystkie w ręku , 

za nim ostatecznie zdecyduje się kupić . 
Tego rodzaju "namacalne" oglądan ie wzgh;d­

nie wybieranie jest niczem wobec is totnie 
karygodnego I. zw. "pr6bnego kosztowania " 
Wystarczy wYlsC na plac targowy za halą. aby 
się przy patrzeć sprzedaży śmietany, kt6ra to 
forma sprzedaży urąga nietyłko najkardynal­
niejszy m ,zasadom hygjeny, lecz poprOSltJ jest 
roz1dadnikiem chor6b zakaźnych . Sprzedaż śmie­
tany odbywa się bowiem w ten spos6b , że 

wieśniaczka łyżką daje ~kosztować" kupującej, 
następnie łyżk ę znowu wkłada w śmietanę i lak 
cały szereg .pań" kosztuje jędną łyżką tę śmietanę 
i kupuje j ą - Ten sam proceder dzieje się przy 
innych artykułach . Po co pytamy zakłndać 
ośrodki zdrowia , poco wykłady O czystości i t. d . 
kiedy miarodajne ku temu czynnik i, nad powyż 
wymienionemi anomaljami przechodzą do po­
rządku dziennego? 

Pod adresem Komisji salli ta~nej apelujemy, 
o energiczne zajęcie się tą sprawą· 

Znowu nieporządki na placu bóżnic. 

Swego czasu obszernie pisaliśmy o nieporząd­
kach na placu bóżnic jak r6wnież i O tern, ie 
plac len porl:ądkowa no w SOboty i dnie świą­
teczne, a więc w czasie, kiedy rl.esze pobożnych 
udawali się na nabożeń stwo do b6żnicy . W tej 
sprawie interwenjowali też w Prezydjum Magistatu 
radn i żyd. , a Prezydjum Magistratu uwzględniając 
słuszność argumentacyj zainteresowanych. zarzą­
dziło uporządkowanie powyższego placu i przy­
ległej ulicy w czasie popołudniowym każdego 

piątku. 

j ak nam donoszą w ostamich czasach 
uporządkowanie wspomnianego miejsca, bywa 
ponownie zaniedbane, w szczególności odbywa 
się w soboty, t. j. w czasie, kiedy nabożni 
udają się na nabożeństwa. j esteśmy przekonani, 
że dzieje się to wbrew zarządzeniom Magistratu 
i dlatego też apeluj emy pod adresem Magistratu 
o przypomnienie podwładnym organom r.espek­
łowania raz wydanego zarządzenia. 

Smutny znak czasu. j ak we wszystkich 
gałęziach życia gospodarczo-handlowego, lak też 
i w dziale gospodnio-szynknrsldm daje się obecnie 
odczuć dotk ł ilvy kryzys. Prócz całego szeregu 
przyczyn natury czysto gospodarczej , najgłówniej-
5Zą bolączką kryzysu lego przemysiu, stał się zan ik 
kardynalnych zasad el)'ki nawet u takich jednostek, 
dla kt6rych wyrównanie długu. zaciągniętego w lo­
kalu gospodnio-slynkarskim - jest nakaJem hono­
ru. Celem samoobrony i un ik nięcia tego rodzaju 
nabierania "na grand" przez niesumiennych gości 
Wydział StOwarzyszenia gospodnio·szynkarsk iego -
powziąl na onegdajszem posied :leniu uchwałę za­
prowadzenia na sposób bankowy "clarnej listy" 
wykazującej tych wszystkich ~gra ndziarzy" , którzy 

w niesumienny sposób po bierają na kredyt jadło i 
napoje, aby po nabraniu większego kredytu, nie 
zapłacić i Mzaszc:aycić " swoją osobą in y lokal 
gospodnio-szynkarski i bez żadnych skrupuł6w 

w podobny sposób postąpić. 
Zaprowadziinie tego rodzaju czarnej listy 

znamionuje istotnie smutny znak czasu . 
Na poligon. Do obozu ćwiczebnego do 

Biedruska wyjechał z jarosławia 18 bm. X. d. a. k. 
i 24 p. a p. 

Noc Świętojańska - Wianki na Sanie. 
Do tyłu urządzanych już imprez w tym miesiącu 
przybywa jeszcze jedna najprzyjemniejsza, naj­
efektowniejsza, n ajtańsza i pełna emocj i Noc 
Świ~tojańska. kt6ra ·odbedzie si~ dnia 22 b. m. 
t. j. w njedzie/~ na Przystani wio$larskiej Z. S. 
na Sani,. 

Parę słów o ca łości imprezy. Komilet 
budowy przystani wi oślarskiej Z. S. który skupi ł 

koło siebie szereg ludzi pełnych zapału i inicja­
tywy, w id:aąc jałowość w obecne m tyciu lowa­
rzyskiem jarosławia, pragnie pchnąć weń nowe 
życie, pracę swą oprzeć na nowych podstawach 
- odrodzić to życie sportem, uprzyjemnić, dać 

coś nowego, miłego oku, nie patrząc na dawnI! 
maniery i przyzwyczajenia. Zdradzamy ta jemnicę. 

Przewodniczącym wyiej wymienionego komitetu 
jest p. pułk. Trzaska Durski, przewodniczącą 
Sekcji finansowej p. Staro$cina Preu.ntkiewiczowa. 
Na ową uroczą Noc Świetojańską ujętą w pro­
gramie, składają się: zawody pływackie na 200 
i 400 metrów, wyścigi łodzi , konkurs na najpięk­
niej ub~ane ł odzie, popisy zespoł6w śpiewackich, 
mandohnowych oraz orkie<; try 39 p. p., bufet 
pierwszorzędny (objął p. Teleśnicki), tańce, ognie 
sztuczne (ściągnięty na tą jedną noc pyrotechnik 
ze Lwowa), dużo kwi.at6w, światła, lampion6w 
pochodni, ogni nad wodą i na wodzie. Najwięk­
sza atrakcja nocy - puszczanie wian k6w i wiełe 
wi~le niespodzianek, kt6r.! na miejscu i naoc"ni~ 
tylko zbadać będzie można. Kto przyjdzie oglą ­

(lać to cudo nre światowe ale jarosławskie, 

napewno odniesie się do niego z ca łą sympa tją, 

wyll'esie dobre wrażenie i powie, że poraz 
pierwszy mial możność i okazję oglądnąć ro­
dzimą, prawdziwie lokalną im prezę na większą 
skalę, na wz6r iSlOinie wielkomiejski. 

Założenie Sekcji A. Z S·u. Dnia 14 bm. 
odbyło się w kasynie gaznizonowem Organiza­
cyjne Zebranie lekkoatletycznej Sekcji A. Z. S. 
Lw6w. W imieniu D-cy Oarnizonu ppu ł k. dypl. 
T. Sheybal zaszcz}'ci l zębranie swą obecnością. 
Po dłuższej i ożywionej dy .. kusji, której prze­
wodniczył V-preIcs A. Z S. Lw6w E. Cena, 
wst"piło do Sekcji I S·IU czynnych lekkoatletów, 
którzy trzech z pomiędzy sieb ie wybrali jedno­
głośnie do kierownictwa. 

Doradcą sportowym Sekcji A. Z. S-u w­
sta ł mianowany M. Cena, zaszczytnie znany 
w mistrzostwie Polski lekkoatl ela. 

~ Cllłowiek Mucha" zad llll onst ru je w nie­
dz ielę, 22. bm. o godz. 12·tej w południe. swe 
akrobatyczne pokazy na budynku Szkoły Han­
dlowej, obok Sokoła. 

Ujęcie złodzieja. Gizicki Marjan z jaro­
sławia został dnia 11 b. m. doprowadzony na 
Komisarjat P.P. za kradziet dokonaną w nocy 
z 16 na 17 maja towar6w korzen nych ze sklepu 
Ornbacha i Fiskusa kupc6w z jarosławia, gdzie 
szkoda wynosi 3.640 zł. 

Z kroniki pożarów w powiecie. Dnia 
12 b. m. powstał poża r w domu znajd ującym 

się na ,mentarzu żydowskim w Pruchniku wsi, 
w kt6rym mieszkał strót cmenta rza jan Skopnie. 
wicz Dom był własl10ścią Gminy wyznaniowej 
w Pruchniku miasto. Szkoda wynosi około 500 

li. 

Matki! 

IRRDst.RIII 

ul.llrodzka 16. 

dbojcie: O zdrowie: woszych 
dzie:ci, da.jQc im Kothre:ine:ra. 
kaw, slodowq " Knelppa" l 

D10 rozwoja mlodego 
orgonizma jest codziennie: 
!ilitonko kowy "K n e i p P o" 
z mlekiem niezb,dno 
twier dz~ doświodczeni le­
karze I 

powstał 

komina. 
Dnia 13 b. m. wybuchł pożar w stodole 

Michała Kochanowicza w Kramarz6wce, kt6ra 
spłonęła . Szkoda wynosi około 300 zl. Poiar 
spcwodował 1-mio letni syn poszkodowanego. 

Odzie rower? Bober Franciszek z jaro­
sławia zamieszkały przy ul . Kilińskiego zgłosił 
na Komisarjat P. P., że dnia 16 b. m. pozostawi ł 
na chwilę rower przy ul. Kraszewskiego obok 
kiosku , który zostal mu skradziony przez niezna­
nego żołnierza i ten na owym rowerze pojechał 
w kierunku Przeworska. Skradziony rower przed­
stawia wartosć 100 zł. 

Zdarzające się coddziennie wypadki 
kradzieży z włamaniem nasuwają samo 
przez się zrozumia łą konieczność za­
bezpieczenia sic: przed jej skutkami, tern 
więcej, że - jaklO często się zdarza - po­

.zostawienie mieszkań bez dozoru, co zwła­
szcza może mieć miejsce w czasie wyjazd6w 
letnich, wytwarza Sytu8Cję sprzyjającą i uła­
twiającą wlamanie oraz kradzieże. 

Gwarancję, zapewniającą za nie­
znaczną opłatą zupełną ochronę przed 
skutkami kradzie!y z włamaniem sta­
nowi ubezpieczenie. 

Zgłoszenia l1a ~bezpieczenie od kra· 
dzieży z włamaniem przyjmują: 

AGENCJA KRAKOWSKIEGO 
TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN 

w JAROSŁAWIU, ul. Kraszewlkieifo 12. 
TELEFON Nr. 150. 

Na tą~,nie wysyła a~encja swego uu;ędnika 
dla dokonama ubezpieczema na miejscu. 

Nadesłane. 
(Za ten dział Redakcja nie odpowiada). 

.. Komitet na własny dach" uprasza wie­
rzycieli koleieńskiej kasy, o niesplacanie 
nadchodzącego t-go, ładnych wpłat - ewen­
tualnie nieprzyjęcia poborów w razie przy­
musowych potrąceń . 

Dom dla sierót żydowskich w Jarosła­
wi u składa gorące podziękowanie zarówno 
P. T. Publlcznośći za ofiarność ujawnioną na 
zabawie ogrodowej, przez niego dnia ts. bm. 
urządzonej, jak nłemniej szanownemu Ko­
mitetowi wykonawczemu za poświęcenie 

czasu i trudu dla usług tej zabawy. 
Zar:r:łd domu dla lIer6t lydowskich 
im. J .. ljusza Strisowcr. VI Jarosła .... llI . 
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Polskie Tow.rzYlt"o Talraaflskie utnymuj,ce 
i 'uduj"e aJa tUT)'!j:!ÓW SUtte schronisk w:r.cUut c.łych 
lUrp., pruz: swe oddziały istniej4ce w rOJ.maitych 
mi.stach. skupia ViI całej Polsce kilkandcie tysięcy 

~złonkÓw. Linba ta jest jednak 11 mała na tak powatne 
To .... ar:r.yłtwo. które nie tylko kultywuje turystykę 16r5I1:II, 
ale Olau. ochron.- pnyrod c i umożliwi. dostęp 

1\1 Karpaty i T.try po slronie polskiej i czeskiej naj. 
szerszym warsiwom. W Jarosławiu iSlnieje oddział pol. 
Tow. Tatn:. od r. 19Z3. 00 oddziału n.JeleC mog, 
jako członkowie nie tylko z Jarosława. lecz także 
z innych miejscowoSci, które oddziałów nie maj, lub 
miet nie mog" gdyż najblitsu Koł. są we Lwowie 
i Tunowle. 

Poza Slron\ ideo"', Towarzystwo daje swym 
,dankom Sle re~ korLY'sci natury materjalnej alo: po 
wslllpieniu do Towarzyslwa otrzymuj, członkowie legi. 
tymacjt: lurystycw, z wiZll c:r.eską umotliwiając~ wy­
cieczki po stronie cLeskiej, otrzymują bezpłalnie po· 
watne wydawnictwo. Wierchy·, korzystaj" :r.e wszelkich 
znitek ViI schroniskach g6rskich, hotelach i restauracjach 
po stronie polskiej f czeSkiej, ludziet z innych udo­
iodnien wyniltajl!&cych z konwencji turystycznej. Wkładka 
roczna wynosi zasadnicl.o 9 :r.ł. 30 II"r. 

Zarzlld Towarzystwa (Oddliał Jarosławski) przyj­
muje zgłoszenia pisemne lub listne. Zgłos:r.enia pisemne 
kierowat naldy na rt:ce prezesa p. dyr. Wondas!a 
(,d. Kraszewskiego 1) lub sekretarza Towarzystwa 
pro!. Kuimierza Skarbowskiego (ul. KraszeWSkiego 495). 

W tym rOku ur~d:u Zaną,d jak w latach 
popnednich w lipcu i sierpniu dla swych c:r.łonk6w 
10 dniowlI wydecrkt: w Tatry, kt6rej s:r.czeg6ły poda 
sit: pótniej. 

Obecny skła d Zarzłdu Tow. wybrany 18 maja br. 
Przewodnicl.qq: dyr. Wondal Andrl.ti, las'. 

przew. proj. Duchewicz WładJ$lalf', sekretarz prof· 
SJtGrbo"sld /(o.z., skarbnik p. /(olzian Boiesia", czlonko­
lilie: p. pplk. Nosowi&Zolla M, por. Rotalfski, Dr. 
Stanedi M., int Bily i proj. Kostka WI. 

Ogłoszenie_ 
Zwycr.ajne ogólne zgromadzenie członków 

Towarzystwa KredYlowego "San M w Jarosławiu 
spółdzielni zarej. z ogr. poręką odbędzie się dnia 
29 czerwca 1930 r. o godzinie 4 po południu 

w biurze TowarzysIwa przy ulicy Grodzkiej 6. 
z następującym 

PORZĄDKIEM DZIENNYM, 
I) Odczytanie sprawozdania WlgJ. protokołu rewidenta 

Rady Spółdtidcuj z odbytej dnia 26, 28 lutego 
i 10 marca 1930 r. rewizji; oświadctenie się co do 
qdafl tegot. 

2) Sprawozdanie Dyrekcji l. uynno$d i rachunk6w 
za rok 1928 i 1929. 

3) Sprawoldanie Rady Nadloruej i wniosek tejte na 
udzielenie Dyrekcji absolutorjum l. crynno$ci i ra­
chunków do koflca roku 1929. 

4) Wnioski Rady Nadl.OTCzej co do czystego tysku, 
S) Wyb6r 5c:r:łonk6w Rady Nadtorczej na prucią!: lat 3 
6) Oznac:r.enie 2ranic najwytS:tego kredylu jaki mote 

byt udzielony jednemu członkowi. 
1) Oznaczenie najwytszej sumy zobowlllran jakie 

spółdzie lnia mote zaciągnąe. 
I) Wnioski członk6w. 

D)'rtkql 'l.arlYII.I Kndyll.fll " SAN" 
w Jarosławiu 

Sp6łdtielnl z,arej. t. 02r. PO/ękll. 

ttewarzyszenie 6ospodnio -Szynkarskie 
w JAROSŁAWIU. 

W myśl § 18 i 19 statutu zwpluje się 

doroczne 

WALNE ZEBRANIE 
cz.łonków slowarzyszenia na wtorek t. j. 24 
uerweB 1.30 o godz. 5'30 w lokalu Sto· 
warzysz.enia kupców ul. Grunwaldzka I. 4., II. 
piętro z następującym 

PORZĄDI<IEM DZIENNYM, 
I) Odcr.ytanie protokOłu :r. Oslalniel/.o Walnego 

zebrania. 
2) Sprawozdanie z czynno$ci puełotenstwa i zamknię­

ci. rachunkowello za r. 1929. 
3) Sprawotdanie komisji rewizyjnej i udzielenie a~so­

lutorjum. 
4) Uchwalenie preliminarza na rOk 1930. 
5) Wyb6r jedntli!o ułonka w)'działu w miejsce zmar­

lego. 
6) Wnioski i Interpelacje. 

W razie braku kompletu walne tebranie odbt:dtie 
sit: z tymsamym porz,dkiem dtiennym, w tym samym 
dmu o Rod&. 6'30. 

Prezts: 

Zbiórka uli~zna n. 
Pionier" w dniu 16 czerwca 

rucz .. Hechaluc.. 
dała 131 zł, 74 gr, 

Jako pełnolRonlk 
Centrali .He<:halac Pionier"' 
Radca Dr. ROSSBERGER. 

ADOLF BLUCHER 
&11111 sklll Imlll~' 1111111111 1.'.llnllb 

W jAAOSl.AWIU. ul. 3. Maja t. 
(dawniej iilmach straty potarnej) - l elel" Hr.1B.5. 
dostarcza cement wagonowo •• w •• r.lklch , •• 
br,k oraz poleca detajlicznie ze składu : Cem ent 
portlandzki , wapno, gi ps sztukatorski i alabastrowy, 
wapno hydrauliczne, cellły i i:linki szamotowe, 
płyty piekarskie, piece kaflowej dachówki szklane, 
trzdnl;, asfalt, karbolineum, ter, smoły, papę da· 
chową i i:r.olacyjnll (KutnickleiO) oraz farby, po· 
kosty, lakiery, terpentyny, kredy, pendzle, pasty 
do pOdłóg, kliugerit, asbest, sznury asbestowe 
i wszelkie inne materiały w zakres budownictwa 

wchodzlIce. 
Towary pierwszorJ:l;dne I Ceny konkurencyjne 

Warunki r,apłaty według umowy. 

, ... NOWOŚt I ~_, 

I WypOŻYCzalnię książek I 
dla młodziBŻY 

otwl.r •• dnl.M 1 ar.rpnl. 1390 r. 

KSIIliiGAANIA , 

JÓZEF" MEINHARTA 
w .larosławiu Grodzka 24. 

Codar.nnl. w~ml.na "alłlł.k. 
Bogaty wybór naj le pszych utworów 

polskich I obcych. 

Pasze treściwe a tO: 

JIIlkucll IIU.BUnlkll' rUllu.lki, 
,Jllakul:h 1111111' z BIlle •• ,111111180' 
,Makuch sDin, Sralal .. , ..Imperial" 
lIlakuch 11111', 
dostarcza w wagonowych ładunkach 

wprost od nadawcy, lub w drobniejszych 
ilołclach z magazynu w Jarosławiu 

BANK ROLNICZY 
SpÓłdzielnia urejutrowana t. otr. odp. 

W JAR O S Ł A W I U, 
ul. Słowackiego L. 5. 

1. IWIETZIiER 
JA ROSŁAW, Grodzka 13, 
Rok załoienła 1888. - Telefon Nr. 145. 

_ poleca _ 

flrb)', poko.ty, lakiery, masy do zapuszczania 
podłóg, J)tdzle, Izczotkl do froterowania.· 
farb, do obuwia "W II b r _ol WB wszystkich 
kolorach, klingeryt, sznury aabełtowI i gra­
ntowe, łZnlH'y m_nlochowl, łÓj, prz,dzlwa Itp 

S kła d cementu, gipsu, teru, 
Fabryczny skład papy dachowIJ 1 Izolaoyjne 
Ski akc. Kuinlckl Oiwl,clm, Gru karbolineum 
mat trzcinowych, cegieł I płyt samotowych (Ra· 
deburgaklch), gliny sumotoweJ I wszelkich ma· 
terjałów w zakres budownic'lWa wchodzących. 

Cen)' konkurencyjne! 

Nr. 25. 

Zablzeon 

DETALICZNIE. 

ludolllE :r. przyszywa nil podeszwą 
na obcasie, Nr. 3.5 do 41 zl. 4'60 

Ok'II'. sporlo •• ,p",kl~jo".",," .. o. z/6-
==U=.::.:;'=-.:<:=:.:~:=Ii des,zw\ ' wysokll tylną . • 

obsad!!. Nr. 35 do 41-

hdalcle WSZlłd,le "lkO 

~. 1ft ark I uP E P E G EtI 

z podkow4l_ 
M.AQIuI. fASO. 

co 

OGliOSZlinl1i LICYTRCJI 
ZAKLAD ZASTAlIINICZY 

IiUGlinJUSZR BOJRRSKIIiGO 
W JAROSŁAWIU, Grodzka 9. 

podaje do publicznej wladomołci, te wuystkle 
:r.asta",y upadłe, a ptt.yJtte w czasie od dnia 
1 maja 1928 r. do 31 grudnia 1929 r. 
od Nr. 2585 do Nr. 6022 1.011tan, 

dni. 4 lipca "30 r. 
od godz. 9-1 w południe prJ:eJ: publIcznIl li­
cytację (w myłl par. 28 relulaminu z.) n ajw i ~­
cej daj,cemu u gOtdwkt s pnedane. 
lIWUA : 1f dni. IIcrucjl, kljra KI .. raah ... "beble siC 

IIi ,relo',lt aie ,nn •• jc slę 

Miecz~slaw Okoń 
Fabryka wyrobów cementowych 
I skład materiałów budowlanych 

Uf' .larosławiu ul. Kraszewskiego 
Telefon Nr. 6. 

~ 
Tełefon Nr. 6. 

poleca do detajliunej i WiilOIlO\\'ej dostawy: 

P •••• k, stu ler, twir, kIłmień łamany i rzeczny. 

[
II W.ptlO , anone, palone w bryłach i hydrauliczne 
U Cem.nl portllndtki w bec:r.kach i workach. 

p. p • dachowll i itolacyjn~. 

~ 
G I P • murarski. sztukatorski i ala basi rowy. 
Traci ... suli towlI i kone w)'k linowe. K.' ,. biale i kolorowe. krajowe i :t.IJ:raniallt:. 
k .... olowłl ccgłt:. płyty piekarSkie i glinkę. ~ 
K ... bol .... u .. , ter, asfalt i smary dO WOlÓW. 

hołdzl. papowe i sufilowe, drut palony. 
Rur r glat.urowal1e i cementowe. ~ 
Płytki cemento\\'e, kamionkowe, IWlonysle i ilu. 
Dach6wk. cementowll. palonIl i uklanną. 
S ł u p., ogrodzeniowe r. belonu. 

Q Pustaki 1 dr'. cemento .... e. 

~II I ~1~.~~~7o;!:I~ln: ~~;~:~:IIl:~bCI::~::: 
..... rJ .. aolld .. ,. - C.II, ... J .. lta ••• 

~ Warunki zapłaty dogodne. __ 
1 c=::= --'1 =:-?4 -:-J 

IlIHt'IIicie \\I ,.birmie JiVllSłmllill" II 
U ledna para poftclllOll U i I 
\II "IMPERJAL" Ił I 
" wy trzymuJe. d ł u ż e i niż " 

cztery 111 ne pary. n IllłftbI'I "~,, ~*,n,..san li 
a Poleca DOM TOWAROWY a 
n "IMPERLU " w JlItOSIawia n 

Sekretarz.: 
Sał. "łac"UI.,. , ..... "J .... BoJ.,.III. __ ~l"':--==:-=-.::-==.=-= 

Wydawca odpow;ecbialny redaktor : ElłAJfUEl SCH1fFIIA ..... Drukarn ia S. &lHJij!artena VII Jarosławiu 
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